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Stadl im Wandet. Kunst und Kultur des Bürgertums in Norddeutschland 
1150— 1650. Landesausstellung Niedersachsen 1985. Ausstellungskatalog, hrsg. von 
C ord M e c k s e p e r  t. I— IV, Edition C antz, S tu ttgart— Bad C o nnsta tt 1985, 
s. 1407 +  712 +  547.

W ystaw a brunszw icka zgodnie z intencją jej twórców nawiązywała do  innych niedawnych 
ekspozycji historycznych w Republice Federalnej Niemiec. W brew dotychczasow ej tradycji za 
tem at nie obrano  dziejów kolejnej dynastii; w to  miejsce został przedstaw iony portre t
zbiorow y m ieszczaństwa północnoniem ieckiego. U kazano zatem  narodziny i dalszy wzrost 
klasy społecznej, k tó ra  wyw arła decydujący wpływ na przyjęte i obow iązujące w kulturze 
zachodniej: system w artości, sposób m yślenia i m odele zachow ań. W skazano na cechujący go 
obiektywizm  w postrzeganiu św iata, gdzie wszystko podlega system atyzacji i klasyfikacji, 
podobnie  jak  tow ary, należy bowiem  do  spadku odziedziczonego po kupcach i rzem ieślnikach 
średniowiecznych.

Idea zobrazow ania tego problem u w szerokiej panoram ie życia m iast północnoniem ieckich 
została wysunięta w 1978 r. Twórcy postanow ili zaprezentow ać m iasto jak o  zintegrow any 
organizm  społeczny, a następnie skierować uwagę na dom , rynek, ra tusz  i kościół, tzn.
na miejsca zapospokajania  potrzeb  życiowych m ieszkańców. W  centrum  B runszwiku powstała 
efektow na wystawa, na k tó rą  złożyły się trzy w yodrębnione ekspozycje: w M uzeum  K rajowym , 
zam ku D ankw arderode oraz w katedrze.

W pierwszym obiekcie po trak tow ano  tem at problem ow o; poszczególne eksponaty  uszerego­
w ano w ściśle określonym  porządku , objaśniającym  kolejno staw iane przez au torów  problem y. 
N a wstępie udokum entow ano, na przykładzie Brunszwiku. H ildesheim u, O snabriicku, Getyngi, 
G oslaru , Lüneburga i Em den, początki i rozwój m iast w Niem czech północno-zachodnich. 
Położenie geograficzne oraz ukształtow anie terenu decydowały w znacznej m ierze o kierunkach 
rozw oju ekonom icznego, wywierały wpływ na form y urbanistyczne tych ośrodków . Jednakże 
pow stanie swoje we wcześniejszym średniowieczu zawdzięczały one głównie siłom politycznym , 
zdolnym  do organizow ania życia społecznego w dobie przedm iejskiej —  świeckim i duchownym  
dysponentom  władzy terytorialnej.

„Życie w rodzinie” stanow iło tem at następny. Stabilizow ało je w spólnie prow adzone 
gospodarstw o i dlatego twórcy wystawy skierowali szczególną uwagę na budow nictw o miejskie 
i jego uw arunkow ania, ukazując zróżnicow aną architekturę  oraz wyposażenie dom ostw . Poza 
zwykłym w tego rodzaju ekspozycjach dem onstrow aniem  detali architektonicznych, narzędzi 
i sprzętów , podjęto  tru d n ą  próbę zobrazow ania, przy pom ocy plansz i zgrom adzonych 
zabytków , trwałości i dynam izm u, jak o  dwu nierozłącznych cech życia m iejskiego. W  tym 
celu od tw orzono dzieje jednej posesji (na przykładzie dom u w G etyndze przy ul. Św. Jana  27). 
Znalazł się na wystawie plan parceli, m odel kam ienicy według stanu w XV w .; na  tablicy 
chronologicznej ukazano jej kolejnych właścicieli, zrekonstruow ano  obok  fragm ent wnętrza 
w raz z wyposażeniem. W odm ienny sposób zadem onstrow ano dw ór M einharda w Brunszwiku, 
ukazując stan  tej posesji w drugiej połowie XVI w., szczególnie dobrze udokum entow anej. 
Zwiedzający mogli poznać zwyczaje i upodoban ia  m ieszczaństwa północnoniem ieckiego w zakresie 
ub ioru , ozdób, i pożywienia, a także sposoby spędzania w dom u w olnego czasu. Slub, 
wesele i m ałżeństwo, założenie wspólnego gospodarstw a dom ow ego, narodziny i wychowanie 
dzieci, śmierci i pogrzeby, wyznaczały kolejne etapy w zam kniętym  cyklu życia rodzinnego. 
O drębne miejsce zajął problem  ludzi ubogich oraz  społeczny zasięg roztaczanej nad  nimi 
opieki.

W mieście otoczonym  m uram i było o wiele więcej okazji do  spotykania  się, aniżeli 
na wsi. Przyjęte i um ocnione tradycją  form y kontak tów  m iędzyludzkich oddziaływały na 
psychikę jednostki, określały drogę rozw oju intelektualnego, kształtow ały m entalność m ieszczań­
ską. Okazji do  w zajem nego poznania  się, w ym iany inform acji i poglądów  dostarczał udział 
w pielgrzym kach, uczestnictwo w licznych bractw ach, organizacja różnych im prez i uroczystości.



ożywianych m uzyką i śpiewem, chętne odw iedzanie gospód i taźni. K obiety pozbaw ione 
rodzin znajdow ały oparcie m ateria lne  i schronienie przed sam otnością w klasztorach. Z gro­
m adzone na wystawie wyroby z w arsztatów  klasztornych, szczególnie hafty , wyroby tkackie, 
a  w tym  gobeliny, stanowiły praw dziw ą jej ozdobę. G rupę w yodrębnioną i zam kniętą 
w krajobrazie  społecznym  m iast średniowiecznych tworzyli Żydzi, w yróżniający się religią, 
obrzędow ością i zwyczajami.

D zięki rozwiniętej sieci szkół parafialnych uzyskali m ieszczanie dostęp  do  wykształcenia 
na  poziom ie podstaw ow ym . W ielu kon tynuow ało  naukę na uniw ersytetach włoskich i francuskich, 
a od XIV w. przede wszystkim  niem ieckich. N ie powiodły się na tom iast p róby  pow ołania 
uniw ersytetu w dolnosaksońskim  L iineburgu. W yeksponow ane elem enty wyposażenia szkolnego: 
przybory  uczniowskie, podręczniki, no tatk i, pozwoliły uzyskać ogólną orientację w organizacji 
i funkcjonow aniu  szkół m iejskich oraz p rogram ach nauczania. N aby tą  w m łodości wiedzę 
m ieszczaństwo pogłębiało dzięki czytelnictwu, szczególnie po wynalezieniu druku . L ektura 
służyła nie tylko poszerzeniu horyzontów  um ysłowych, lecz także m iała um acniać cnoty 
mieszczańskie. W upodobania  i gusta tych środow isk trafiał H erm ann Bote z Brunszwiku, 
piszący na przełom ie XV i XVI w. W tym  też okresie wykształcił się język dolnoniem iecki 
w form ie literackiej. Rozwojowi czytelnictwa i grom adzenia książek sprzyjała reform acja. 
Biblioteki pryw atne wchodziły coraz częściej w skład wyposażenia dom ów  mieszczańskich. 
Stosunkow o niewielkie, obejm owały literatu rę  religijną, historyczną, pisarzy starożytnych, zielniki, 
kalendarze, podręczniki do  rachunkow ości. Z darzali się w śród mieszczan bibliofile, jak  Johann  
C am m an z Brunszwiku, czy A lbert R izäus H ardenberg  z Em den, tw orzący im ponujących 
rozm iarów  księgozbiory. A lchem ia i wyrosłe z niej zainteresow anie przyrodoznaw stw em , po ­
w olne poznaw anie ziemi, badanie nieba i myśl kopernikow ska, sprzyjały racjonalizacji św iato­
poglądów .

Praktycyzm  życiowy, zakorzeniony w m entalności m ieszczaństwa, uzewnętrznił się także 
w sferze religijnej. W pełni handlow e podejście ludzi średniowiecza do  wiary, poparte  nauką
0 odpustach, przysparzało również Kościołowi znacznych dochodów . Tymczasem  następow ał 
upadek obyczajowości duchow ieństw a, pojaw iły się nadużycia, a pobożność wiernych przyjęła 
postać fasadow ą. Z grom adzone na wystawie dokum enty  (np. testam enty z pobożnym i zapisam i, 
listy odpustow e), m odlitew niki, param enta  liturgiczne, zabytki sztuki sakralnej obrazowały 
różne przejawy życia religijnego w m iastach. K rytyka nadużyć K ościoła dała początek 
reform acji, której głosiciele rychło dotarli do  m iast dolnosaksońskich , pozyskując wyznawców 
w śród szerokich rzesz ludności. A utorzy  obszernie, ale i w duchu apologetycznym , przedstawili 
dzieje ruchów  religijnych w Niem czech północnych, eksponując Biblię, katechizm  luterański, 
liczne druk i ulotne, w których a takow ano  zasady nauki katolickiej, papieży i całe duchowieństw o. 
U kazano portrety  ojców duchow ych reform acji, dokum enty  obrazujące pow stanie luterańskich 
gm in w yznaniowych, a  także św iadectwa walki z kato likam i, przeradzającej się niekiedy 
w tum ulty. W ystaw iono również lu terański sprzęt liturgiczny.

Cyklicznie pojaw iające się epidem ie wywoływały lęk przed śm iercią; rozbudzone emocje
1 konflikty społeczne traciły nagle na znaczeniu. Twórcy wystawy ukazali rozm iary zarazy, 
wygląd m iast w czasie jej trw ania, próby  przeciw działania, stan  wiedzy medycznej, opartej 
głównie na ziołolecznictwie. O sobne miejsce pośw ięcono trędow atym  i opiece, jak ą  nad nimi 
roztoczyły m iasta.

W podobny  sposób zobrazow ano funkcje ekonom iczne m iast północnoniem ieckich, ukazując 
rozwój rzem iosła cechowego, wym ianę dokonyw aną na rynkach  lokalnych oraz w handlu 
dalekosiężnym , z w yodrębnieniem  tran sp o rtu  lądow ego i wodnego. W życiu' gospodarczym  
tej części Niem iec szczególne miejsce zajm ow ała m etalurgia rozwijająca się w oparciu  o surowce 
w ydobyw ane w górach H arzu. W ysoki poziom  techniki odlewniczej oraz kunszt artystyczny 
osiągany w miejscowych w arszta tach  określają  nie tylko dzieła m onum entalne: siedm ioram ienny 
świecznik w Brunszwiku, drzwi i kolum ny Bernwards, chrzcielnica i pu lp it w Hildesheimie, 
tron  cesarski i fon tanny  w G oslarze, ale i m asow a produkcja  przedm iotów  codziennego 
użytku, prezentow ana na wystawie.
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W ystaw a po trak tow ała  szeroko dzieje zaprow adzania  praw a m iejskiego, początki i rozwój 
różnych jego instytucji. U dział m iast północnoniem ieckich w wojnie 30-letniej i poniesione 
wówczas stra ty  m aterialne, a także schyłek ich autonom ii i podporządkow anie w ładzy absolutnych 
książąt, zam ykały tę część ekspozycji. W yświetlane po drodze filmy ukazyw ały w sposób 
plastyczny rozm aite aspekty życia m iejskiego w daw nych w iekach, jak  np. prace i zajęcia, 
funkcjonow anie praw a, rolę kobiety w społeczeństwie.

W przeciw ieństwie do  tej części wystawy, w zam ku D ankw arderode, gdzie przedstaw iono 
średniow ieczną sztukę sakralną, zdaw ał się panow ać chaos w śród nagrom adzonych zabytków . 
Uwagę publiczności przyciągał Ewangeliarz H enryka Lwa z około  1188 r.. w ykupiony niedaw no 
z rąk pryw atnych za pieniądze zebrane przez społeczeństwo niemieckie. Jednakże i pozostałe 
zabytki : księgi i sprzęt liturgiczny, m alarstw o, rzeźba i w itraże —  należą d o  tej grupy 
arcydzieł sztuki średniowiecznej, k tó re  zwiedzający do tąd  m ógł poznać wyłącznie z publikacji.

Sam a św iątynia była obiektem  tej wystawy, jak o  trwały elem ent w krajobrazie  m iast 
europejskich. Zm ianom  i naw arstw ieniom  podlegały arch itek tura  oraz wyposażenie, dostosow y­
w ane do  w ypełniania aktualnych prak tyk  religijnych. Sam kościół jed n ak  trw ał, a nagrom adzone 
w nim  pam iątk i, w sposób najbardziej w yrazisty pośw iadczają burzliwe, tragiczne m om entam i, 
dzieje społeczności miejskiej.

Przybysza z W rocław ia zaciekawiły nieliczne polonica, a  przede wszystkim  silesiaca. 
W śród zgrom adzonych dzieł sztuki znalazły się dwa portrety  patrycjuszy z Brunszwiku, 
Tile III von Vechelde i jego żony D oro ty  von Broitzem , pędzla m alarza-portrecisty  z XVI w. 
Ludgera von Ring M łodszego. O brazy te trafiły później do  Lwowa, a  obecnie znajdują 
się na W awelu. D okum ent ław ników krakow skich z 1482 r. pow iadam iał radę m iejską 
w G oslarze  o zaw arciu um owy dotyczącej przystąpienia Jana  T hurzo, z kapitałem  1000 
guldenów  reńskich, do  spółki pow ołanej dla eksploatacji złóż rudy  w kopalni Ram m elsberg, 
w górach H arzu, jej p rzetopu i sprzedaży. Z aprezentow ano również dwa, spośród dwudziestu 
sześciu listów , jak ie  czterej bracia G ottschalkow ie, złotnicy, wysłali z trasy wędrów ek czeladni­
czych w latach  1527— 1551 do  m atki w G oslarze. D otarli oni do  K rólew ca, a naw et na 
Łotw ę, ale swe plany życiowe zrealizowali na Śląsku: pozakładali w arsztaty  we W rocław iu 
i w Legnicy. N ajstarszy C yriak poślubił w Legnicy m łodą wdowę uzyskując, jak  zapew niał 
m atkę, „d o m  i obejście i wszystko, co do tego należy, k tó re  nie kosztow ały mnie nawet 
jednego feniga” . N a  m apach obrazujących zasięg kontak tów  handlow ych, utrzym yw anych przez 
ośrodki północnoniem ieckie, zostały także zaznaczone główne m iasta nadbałtyckie R zeczypospo­
litej.

D rukow any  kata log  wystawy objął dw a tom y dokum entacji, uwzględniającej poza samym 
hasłem , charakterystykę i zapis prow eniencyjny zabytku, kom entarz  historyczny, literaturę 
przedm io tu , a najczęściej również fo tografię  eksponatu .

D o  inw entarza  wystawy został dołączony pokaźny zbiór niem al sześćdziesięciu artykułów  
pośw ięconych dziejom  m iast i m ieszczaństwa w Niemczech północno-zachodnich . Skupiono 
w nim  uwagę na kilku w ybranych prob lem ach: 1. początków  i rozw oju m iast. 2. ich 
gospodark i, 3. w arunków  bytu ludności, 4. form  więzi społecznej, 5. K ościoła i religijności 
m ieszczańskiej. Podobnie jak  wystawa, tak  i wydane z jej okazji prace ukazu ją  znaczny 
postęp, jak iego  w tej dziedzinie dokonała  historiografia. W prow adzała w problem atykę 
Edith  E n n e n  („D ie europäische S tad t” ), kreśląc linię rozw oju m iast, szczególnie niem ieckich, 
ich pow stanie, rozkw it, przeobrażenia i kryzysy, zaczątki nowego ładu na przełom ie średniowiecza 
i czasów now ożytnych. D ietrich D e n e c k e ·  („Beziehungen zwischen S tad t und L and  in 
N ordw estdeu tsch land  w ährend des späten M ittelalters und der frühen N euzeit —  H istorische 
G eograph ie  städtischer Z en tra litä t” ) skierow ał uwagę na funkcje integracyjne, jakie spełniały 
ośrodki m iejskie w odniesieniu do  otaczających wsi. W  tym  celu p rzebadał ruch ludności 
w m iastach dolnosaksońskich, głównie na przykładach Uelzen i N ortheim  oraz oddziaływ ania 
ku ltu ra lne  i ośw iatowe m iast na bliższą i dalszą okolicę.
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H erm an K e l le n b e n z  („N orddeutsche W irtschaft im europäischen Z usam m enhang”) 
przedstaw ił rozwój ekonom iczny Niem iec północnych w wiekach średnich i w początkow ym  
okresie czasów nowożytnych, z uwzględnieniem  w arunków  geograficznych oraz  całego splotu 
zdarzeń i procesów dziejowych. W alter H a a s  i Johannes C r a m e r  (..K losterhöfe in norddeutschen 
S täd ten” ) zajęli się dw oram i klasztornym i w m iastach dolnosaksońskich , rozpatru jąc  ich 
położenie, rozplanow anie, funkcje i zachodzące zmiany.

W drugim  tom ie studiów  K arl K r o e s c h e l l  („S tad trech t und Stadtverfassung”), roz­
patryw ał znaczenie czynnika praw nego w procesie pow staw ania i rozw oju m iast północno- 
niem ieckich. U ta R e i n h a r d t  („S tad t und L andesherr am  Beispiel L üneburgs” ) przebadała 
wzajem ne relacje i zależności pom iędzy m iastem  a w ładzą tery to rialną, Brigide S c h w a r z  
(„S tad t und K irche im S pätm itte lalter” ) poruszyła ten sam  problem  w odniesieniu do  K ościoła. 
O laf M ö r k e  („S tad t und R eform ation  in N iedersachsen”) skierował uwagę na uw arunkow ania 
społeczne błyskawicznego rozw oju reform acji w tej części Niemiec. Jürgen P a u l  („R athaus 
und M a rk t”) om ówił a rch itek turę  ratuszy, stw ierdzając, że rozm aite rozw iązania budow ­
lane, rozplanow anie  i wyposażenie w nętrz były uzależnione od czynników  gospodarczego 
i politycznego oraz spełnianych funkcji społecznych. O problem ach nędzy i chorób  pisali 
Axel H einrich M urken („Von den ersten H ospitälern  bis zum  m odernen K ra n k en h a u s—■ 
Die G eschichte der M edizin und ihrer Institu tionen  vom  frühen M itte lalter bis zur N euzeit 
unter besonderer Berücksichtigung N iedersachsens” ), D ankw art L e s t ik o w  („M ittelalterliche 
H ospita lbau ten  N orddeu tsch lands”), N e ithard  B u ls t  („Vier Jah runderte  Pest in niedersächsischen 
S tädten  —  Vom  schwarzen Tod (1349— 1351) bis in die erste H älfte des 18. Jah rh u n d erts” ) 
і T hom as F i s c h e r  („A rm ut, Bettler, A lm osen —  die A nfänge städtischer Sozialfürsorge im 
ausgehenden M ittelalter” ). Uwagę czytelnika przyciąga również p raca  G erh ard a  D o r n - v a n  
R o s s u m  i R olfa W e s th e id e r a  („D ie  E inführung der öffentlichen U hren und der Ü bergang 
zu r m odernen Stundenrechnung in den spätm ittelalterlichem  Städten N iedersachsens” ), w którym  
został ukazany związek przyczynowy między zaprow adzeniem  w m iastach  czasu urzędowego 
odm ierzanego przez zegar m echaniczny a  ukształtow aniem  specyficznych cech m entalności 
m ieszczańskiej.

W ystaw a brunszw icka „S tad t im W andel” stanow iła niewątpliw ie w ydarzenie dużej wagi 
w życiu kultura lnym  Republiki Federalnej N iem iec, zarów no ze względu na tem at, jak  i sposób 
ujęcia. W yw ołała również szeroki rezonans w społeczeństwie, k tó re  w poszukiw aniu źródeł 
własnej tożsam ości, odwołuje się do historii m iast i m ieszczaństwa.

M ichał Kaczm arek

Jan  K o s t r z a k ,  Narodziny ogólnotftflanckich zgromadzeń stanowych od X III  
do połowy X V  wieku , „R ocznik  Tow arzystw a N aukow ego w T o ru n iu ” r. 82, z. 1, 
Państwow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszaw a— Poznań— T oruń  1985, s. 154.

U kazanie  się tej pracy należy pow itać z uznaniem , i to  z k ilku pow odów . Po pierwsze, 
dotyczy ona średniowiecznych dziejów regionu obecnie w historiografii trochę zap o m n ian eg o 1 ; 
po  drugie, podejm uje się w niej zagadnienia o znaczeniu podstaw ow ym , pom ijając m arginalne; 
po  trzecie wreszcie, problem atyki ustrojowej nie trak tu je  się z jurystycznym  form alizm em , 
ale integralnie, w szerokich ram ach historii politycznej, społecznej i gospodarczej.

1 Por. osta tn io  uwagi M . H e l lm a n n a ,  Der Deutsche Orden in Livland, [w:] Die Rolle  
der Ritterorden in der mittelalterlichen  K ultu r, hrsg. von Z .H .  N o w a k ,  O rdines m ilitäres. 
C olloquia Torunensia H istorica III, T oruń 1985, s. 105 nn.


